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CENY OGŁOSZEŃ
ta  wiersz milime­
trow y przed 1 złoty 
w tekście  50 gr., za 
tekstem  40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz­
ne 50 proc., a św ią­
teczne 25 proc. dro* 
le j. Drobne ogło­
szenia p o  10 groszy 
Dla p o s z u k u j ą c y c h  
p r a c y  5 g r . ta  w y ­
raz. N a jm n ie j  1 ił. 
Za zastrzeżenia miejsca 

Solicza się 25%___
Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego

Vrenum era a wy- |  
• s i  m iesięcznie j

Aa “

■ Ą K 'v v
Kon..
P.KO. k».
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Tajemnicze samoloty bombardują
A IX  L E S  H E R M E S  6- 6. M ie­

szkańcy tu te js i słyszeli loskot m oto­
rów samolotów p rze la tu jących  w  oko 
licach Orgeix a  następnie  odgłosy wy 
Lucków bomb, zrzucanych na ter.. - 
topium francuskim . Bomby, te jak  się 
zdaje, spadły w  górach, nie w yrządza 
jąc  żadnych szkód. P re fek t d e p a rta ­
m entu Biege udał gię na miejsce, ce 
lem zbadania spraeyY.

TU LU ZA , W edług wiadomości i a 
deszłych do Tuluzy, w pobliżu A i’- 
łes T herm es przeleciało 9 samolotów, 
k tórych tożsamości me zdołano usta­
lić.

Samoloty te krążyły nad tej-ytu 
t-ium francuskim o rl 2odz. S do 8 rano 
zrzucając w tym czasie 10 bomb, któ­
re na szczęście nie trafiły  nikogo-

TU LU ZA . P rze lo t 9 samolotów 
nieznanego po Lodzenia nastąp ił w  
godzinach mnm-Hi • . v ! |;ci
widzialności. Sam Mory pom alow ane 
na szaro leciały tró jkam i na wysoko 
ści około ty siąca  m bą-ów. Pom iędzy 
'Aix leg Thepmes n O rgeix  o 12 kim 
od g ran icy  -z samotołotów tych zrzueo 
no 10 bomb. Jed n a  z tych bomb p r e  p 
w ala  linie wysoki o c  - o o A c ia  'V « r !”- 
czającą p rądu  dla kolejki górskiej w 
P ire n e ja  Ji- Zebra r  o kilkadziosią! 
odBm ków pocisków-

S en a to r denaetam eńtu  A riege — 
L affo iit w ysłał do p iem iera  R abid ier
f p l o e '  . o m  lY'  Tr '  ..

m lację w spraw ie bom bardow ania te
rytorisim Francji i zapytuj" AkD za
-.0,1-/(1115  ̂ , --ra zomie«*zf» v, v j r p ,  celem
uniemożliw ienia podobnych i iw ydon- 
tńw, które, stanow ią Pow ażną groźbą 
naruc zenia Dokoio.
OSTRE ZARZĄDZENIA F R A N C JI

PA RYŻ. P rezyd ium  Rady m ini­
s trów  kom unikuje: Niezwłocznie po
o trzym aniu  wiadom ości o w targm ę-

H e n l e f f i
wyiechał do  Niemiec 

Czy to ucieczHe?

PRA G A , 6. 6. W czoraj rano Hen 
lein wraz z żoną i dziećmi wyjechał 
v Asch samochodem w nieznanym  k;c 
lunku.

Wczesnym popołudniem tleniem  
p i ze jechał granicę czesko-niemiecką

M iarodajne' koła sudeckie odmawia 
ją wszelkich kom entarzy na tem at tej 
podróży, której cel jest trzy lipny  w 
ściślej tajemnm y.

 oOo-----

Zapowiedź rewizyty
M IN IS T R A  B E C K A  W  E ST O N II

W ARSZAW A . .6 d. Na zaproszenie 
rządu  estońskiego P- m in ister sFrhw  
zagrunicznych Józef Bock pdwrie -.zi 
w polov.de bieżącego m iesiąca T albn . 
Będzie to odpow iedzią na zeszłoro ' i  ■ \  

w zytę estońskiego m in .g ira  sp raw  za 
granicznych P- A kela w W arszaw ie.

pogranicze Francji
ciu na  te ry ro riu m  Francuskie 9 n ie­
znanych samolotów, k tó re  przeleciały 
nad  górną częścią doliny A riege i zrzu 
ciły szereg  bomb w okokeaeh Aix ic3 
Therm os i Orgeix, bawiący w Lyon. e 
Prem ier D aladier w ydał zaiządzenw , 
aby g ran ica  h iszpańska była odtąd

ochran iana przez lo ’nictw o fran cu ­
skie.

W ładze lotu Age o trzym ały  rozkaz 
ścigania i s trą c en ia  w szystk ich  sam >- 
lotów, bez wTzgłędu na ich pochodze­
nie, k tó re  zagrażałyby tery to rium  
F ra n c ji  w rejonie Pirenejów 1 •

■ H W

Tragiczny wypadek zabawie
S p a d ł  z huśtawKi i zabił s  ę

W lesie gródkow skim  kolo Lagi- 
gzy w ydarzy ł się onegdaj trag iczny  
w ypadek w czasie odbyw ającej s,ę 
tam  zabaw y

Mianowicie z huśtaw ski spadł 38 
letni Stanisław M ichalski zam. 
przy ul. W ąskiej S w Będzinie M i­
chalskiego w stanie bardzo ciężkim  
przewieziono do domu, gdzie w nocy 
zmarł.

NAGŁY ZGON

K a ta rz y n a  Dąbek, lal 53 służąca 
od dok torostw a Brolnów w Rędzinie

k orzysta jąc  z dn ia  świątecznego w y­
brała się onegdaj w odwiedziny 
do znajom ych , zam, p rzy  ul. 3-go ma­
ja  27- w Dąbrow ie. K iedy Dąbek zna 
lazła sic już w  bram ie domu, w k t i 
rym  zam ieszkują znajom i — nagle 
tychm iagt lekarza, któęy po p rz y ' v 
zasłabła. U o chorej wezwano na 
ciu zastał już  kobicie m atrw ą.

L ekarz  stw ierdził, że śmierć K a  
t.urzyny Dąbek nasT :piła n a  sku tek  
udaru  serca.

Zwłoki D ąbkow ej przewieziono 
do kostnicy szp ita la  Ubezpieczał ui
Społecznej.

S

Pokiuty nożem
m i e s z k a n i e c  P o d l e s i a

Do szp ita la  pow iatow ego w B ęd/i 
nie przyw ieziono onegdaj 20-letńiego 
Stanisława Gugałę zam. w Podlesiu  
koło Golonoga którego w czasie 
sprzeczki pokłuł nożem uczeń szkoły  
rzemieślniczej w Dąbrowie.

Stan zdrowia Gugały jest ciężki 
gdyż przebite ma płuco.

Policja prowadzi w te,i sprawie do 
chodzenie.

Mjr. żakowski w Warszawie
wifeii? ow&cyjms przez tłumy publiczności

.W ARSZAW A, Zapowiedziany 
przez rad io  i.dzienn ik i p rzy lo t m a jo ­
r a  M akow skiego do W arszaw y na 
wuzoj-aj godzinach popołudni >■ 
wyeli, ściągną! na Ldnisko na O kęcn 
tysięczne tłiuny pul:bcznośei-.

N a lo tn isko  p rzyby ł również pod

sek re tarz  s tanu  w m in iste rstw ie  k o ­
m unikacji inż- Bobkowski, am basa­
dor am erykański w  W arszaw ie 
Di cxel- Biddle i p?-z< dsiaw iciele pol­
skich linią lo-tniezycli •,Lot,<

O gpdz. 15.35 ukazał się nad lotni 
skiem potężny sam olot ..S P -L M L  ’

N A  T R A S IE  GIG A N TY CZN EG O  L OTU M JR . M A K O W S K IE G O /

Po przelocie A tlantyku, samo­
lot Loockhećd-14 pilotowany przez
J v o k t o v a  Po lsk ich  Lu.ii  I.Mniozv-.-h 
Lot m jr. MuKowGdego. wylądował o- 
negdaj w M di sza wie-

R eprodujem y zdjęcie z '-rasy gi­
gantycznego lotu m jr. Makowskiego, a

mianowicie moment pow itania i ionier 
skego lotnika na lotnisku w Hi* < de J a  
neiro. P rzy  aparacie Lockheed - if  sto 
ją : pp. W ysięk iersk i rainistr- S k o c -
rońgka in jr. M akowski, poseł R. P.
min. Skow ioński oraz lad ioeperalorzy  

K rasów -ki i Piskorz.

o kaz ji

i po zrobieniu p a ra  efektow nych wi 
raży  nad  lo tniskiem , m jr- Mnkow.sk; 
wylądował- Zgrom adzone na lotnię; u 
tłum y zgotow ały m ajorow i M akow ­
skiem u długą i serdeczną c-wac ę. \ s : 
cem inigter Bobkowski i am basad >r 
Bddle złożyli m u życzenia 
zakończenia gigantycznego lotu.
MJR. M AKÓW EK! O SWYM 1 9 -  

CTE
W j o zm ow ie  m ajor M ak vcsk. pod  

kreślił, że l(jt jego miał pj-zede w 
kim dwa całe: pierw szy to zazna :;r 
mienie ,*ię ze zdobyczami lotnictwa a- 
merykańskiego. które przoduje dzigia; 
w komunikacji If-tnic/ej. Głównym  
nat{ Uiia>t celem b ł przelot nad 
Atlantykiem dla uświadomienia spo- 
leęzeńst \ya )>olgkięgo i wykazania 
światu, że nasze lotnictwo komunika 
eyjne Pi-zysotow aue jest już do prze 
lotów nad Anlantykiem i do w kroe?>* 
nia n« światowe Kfiaki powietj-zne.

HURTOW NIA
P fW A  T Y S K I E G O

W SOSNOW CU
A. S T Y K A

telef. G2-493 
P o le  a  z B row aru Książęcego 

w Tychach
słynne piw a

JA S N E
CIEM NE KSIĄŻĘCE  
KUR ACYJN E SŁODOW F 

Żądajcie wszędzie!!*
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Wyłączna sprzedaż znanej fabryki porcelany „Giesche* ( serw isy  do obiadu,  
do białej i czarnej kawy),  oraz wszelkie artykuły w chodzące w zakres porcelany. 
Duży wybór kryształów, ceramiki, szkła, nakryć stoiu w/ch, naczynia kuchen­
nego, oraz wózki, zabawki dziecinne i torebki =g=fa^==5r-r-rn poleca Sosnowiec, M o t a j ą c ą  1

Dia restauracji I kawiarń o d p o w ied n i rabat. Ceny state I niskie. Obsługa solidna. Telefon 63010.

H. Altman
sponr
Mecz  P o I f l f a - B r a z g M a  em ocjonującym  tu id tt wij li iem

B I Ł Ł M Y L I A -  P O L S K A  6;5 (4:4, 3
Sensacyjny przebieg pierwszej rundy m.strzostw świata

W  dniu 5 Im . w  S trasbu rgu  został ro­
zegran y  iii te? o niigtrzogtwo św ja ia  w  
p iłce  nożnej B rązy  i u — Po}gI<a zakonezo 
n y  po p ółgodzinnym  przedłużeniu  zw y­
c ięstw em  B razylii w stosuukv  
6:5. W  c z a s ie  n orm alnym  W .'tuk m et,;u  
brzm ią] 4:4 (3.1).

Drużyny w y stą p iły  w  n astęp u jących
składach:

P o lsk a ; M adejsk i, Szczepaniak, G ałe­
ck i, Góra, N ytz, D ytk o; Biec, 1'ionKk, 
Seheri'ke, W ilim ovvski, W odarz.

Brazylia: Ratataes, Domingos, M«cha 
do, Ailons ihno, Martin, żeze, Hercules, 
Peracio, Leonidas Borneo, Lopez.

B ram ki dia B r a zy lii zd ob yli: L e o n i­
das 3, f e r a c io  ź i Rom eo, d ia P o lsk i- W i 
lim ow gki 4 i S zerfke.

Mecz P o]s ki z B razy lia  p rzejdzie do 
h igtoru  ja M> jed n o  z n a jta rd z ie j  em o­
cjon u jących  w id ow isk . W prow adziło  «»- 
n o w n astrój n a jw ięk szego  n & e ęc ia  ruc 
ty lk o  iiczn ą  k olonie polską  i sk rom niej  
śajj^w rozm iarach  ekspeltcje. b ia zy lijsk ą  
a le i w iu o w n ic  mieJsc® wń, na k ierej 
zn a laz ło  s ic  w ie 'u  w ycieczk ow iczów  z 
d alszych  ok oh c , a  n aw et ze S zw a jca r ii.

S tart B rązylijczyk ów  b y ł ’ak m ocny  
że beznadziejny w y d a w a ł s ic  w sze lk i 
,w ys iłek . F ic i WSza bram ka ich padła  w 
18 m in u cie  i była ona dojrzałam  ow ocem  
zd ecyd ow an ej suprem acji. SH erfke w.v
r ó w n a ł Po 5 m in u cie  z karnego, za hiui 
na W ila n o w sk im , który m iał w gzełk ie  
sz a n se  u lok ow ać p iłkę w s ia tce .

A tak na«z m iał k ilk a  zryw ów , pod 
bram ką n ieb iesk ich  p iłk arzy  tw o rzy ły  
się  n iebezpieczne o g n isk a , jednak  w yczu  
w a ło  sm , że n aszym  brak s iły , ^decydo­
w a n ia  i p ew n ości, by je  n a le ż y c ie  w yko  
rzystać .

.W spom nienia fen om en aln ego  me-?zu 
z Ir lan d ią  n a su w a ły  s ię  raz po raz, jak 
n iereu na w izja .. N ie ch cia ło  s ię  w ierzyć  
że to  gra ła  ci sam i gracze, którzy o w ej 
p am iętn ej n iedzieli w W ąrgzaw ie wy zy 
sk a li tak id ea ln ie  każdą szansę*

Druga, bram kę g lrzelil W Ż4 m inucie
B om eo.

T rzecią  bram ka padła n iem al w  m o­
mencie g w 'zd u  zw iastu jącego  zakończe­
n ie  poolw y. O ile  w olno r y ło  w ie r z y ć  w  
wyrównanie przy 1:2, to 1:3 zdaw ało s ię  
Przekrślae w sze lk ie  nadziejo.

,W czasie  p rzerw y zaczął padać u lew  
l iy  de»zcz, który trw a ł a z do końca za ­
wodów'. B ra z y lijczy c y  pokazali, że i r,a 
deszczu pfdraD ą grac d osk on ale . D eszcz 
jednak  pomógi n aszej drużynie, M ora  
zagryw ała  w  tej częśc i b. d o trze .

Nagi® ciąg i p o lsk ie  zaczęły  s ię  len iej 
zazębiać, zarzQ'-o w y g ry w a ć  pojedynki i 
atak , kom binując kró*ko przeclostaw . s ię  
dobrze do przodu. W 8 m in u cie  W ilim ow  
s k i sta l s ię  w reszcie zn ów  su tą :  Pr żyją  
w sz y  pili'C od S ch crfk ego, który w y  wę­
d ro w a ł na sk rzy d ło , m inął sp ookjn ie o- 
brońcę i sp  la sow ał ją do g ia ik i. B óżeica  
zm n ie jsz y ła  s ię  do jed n ej b ram k i.

W 6 u r n u c ie  później W ilim ovvsM  tui 
ja D orningosa i Znow u p lasu je piłkę, dzię 
ki czem u zdobyw a p op u larn ość rów n ą  
n iem al L eon idasow i. W yrów n a U‘•my.

B r a /y lijc zy c y  są zu p ełn ie  bez ner 
wówT- Nic n ie  m oże ich za łam ać, rw-lt na 
przód, znów  drżączkę sp ra w ia  k aż­
de podejście do piłki Leonidasa.

W 25 m inu cie P orad o  ryzyk u je d ale  
ką bombę, licząc na śjish ość i ciężką pił 
kę. R achuby są trafne-, uderza ona o Po 
przeczkę, od b ija  g ię i Po karku M adej­
sk iego  ifcUwa się  do bram ki.

Do końca gry pv?o»',aio "20 m inu t. Po 
ic.oy «nergic*nie do ntaku i Po
ca łej .?*■;• W ilim cw sk i w ostatn iej  

strzela  w yrów n u jącą

lira mkę.
W dogrywce obie bramki s'rzeki Leo 

njdas, klery me mogąc daó sobie rady 
na srskiin boisku grał nawet przez jakiś 
czas Noso- Polacy byli bardziej wymęczę 
ni auiel aiika szans i pecha. Baz jcgzcze 
bisam i Vvllimow’s'D — poprawił wynik  
Było to na minutę przed końcem. Na 
więcej zabrakło juz czasu.

PŁK. GŁABŁSZ O MECZU.
— Mieliśmy pecha, strzały naszych 

napa»tinkow ‘z‘y w słupki i por rzeczk i 
ale mieliśmy iL-ż szczęście, że spadł 
deszcz. Na śliskim terenie przewaga tira 
zylijezykow została zniwelowana. Uzy­
skaliśmy ze wgPaniałym przeciwnikiem 
honorowy legallat, ua.)lepszy, jaki mógł 
być. Napad Biazyiijczyków to ciuro, ja­

kie się r/,a dko w iduje. W p orów n an i"  s 
m eczem  N iem e-. S zw ajcaria , k 'óry  ,glą  
dałem , mecz dzisiejszy  t y ł  ob jaw ien iem  
w ysok iej Klasy. Z dobyliśm y s®bie pabli- 
czn o ic  i  propagandowo udział n a sz  w mj 
gtrzostw ach  s w a l a  sk oń czy ł ;-ię suz?,; 
sem.

W drużynie n ie  było g łąbyęh punk­
tów . lecu iiiozŁ iC  najieP.>zv y ł W odarz 
O brona w obec ta k d oskonałego przeciw  
n ika  n ie m ogła, rzecz /.rozum iała , ulygz 
czeć. M adejski trochę n icd ok lad u y , a]e 
trzeba pamiętać, że piłka była bardzo - ; 1 
s ia .  r r o jk a  i \ .m «ey o ta»a jak  m ogta  W
cale.) ui u ży n ie  p ano w alu  w ie lk a  n erw 0 
wosc, k lo ia  w zrasta ła  coraz bard":.«j w  
m iarę, jak  B ra zy lijczy cy  zacz;}, się  z na 
111 huwić. N d 'zczóście . f.oczątkow y ba- 
iugan w  d ru żyn ie miną}.

IRESTAURACJA-KABARET- BAR—DANCING

^  9 9 S  A  W € 3  r ~
aosnow i#c ul, 3 -go Maja &.

le i. 81-981. Podziem ia tel, GUM.
Od 1 czerwca 1938 zupełnie now y program:

DUO S U T T H ; filary baletu P A R N E L L A  — oddawna oczekiwa­
ni — praw dziw a n iespodzianka dla Sosnow ca.
S IO ST R Y  RÓŻYCKIE: doskonale tancerki — znane piękności.

K uchnia i bufet „Savoy V ’ zaw gze uzupełniane now alijkam i w ' » 
sennem i, raki, potrawka z raków', kurczęta po kaukazku św ieże  
grzyby i t. d.

Od i  czerwca 1938 now a orki-stra w esołych  „BRA CI PA ŹD ZIE-- 
JEW SKTCłD" gtarać gię będzie o nastrój w ..S tw o y V ’ s

tr y  p r a w  pomocnik, obaj obrońcy 
raz 'ącznicy. Gra pogazowa — ?aii > S

H K A / l L l . l t Ł l O  O P l l l . ł l iA l .1 1 .

T rener B im eata: — podobała m i si<| 
sp raw ność w m o w a d zen iu  a fa -ć w , dz-ą 
ki czem u s z j tk o  d ostaw an o  rię pod ua 
gzą i ramkę. N a jl-P szy m  z Polak w  prze* 
c a ły  czas meczu był W iR m ow gki. B ram , 
karz M adejski doskon., puścił 2 bram ką 
u ratow ał bez porów nania w ięcej w  kilku  
t eznad ziejnycb  sy tu acjach . B ardzo do,

o . 
s i o  

toczna.
L eon id a^  - N ajlep iej grała  ze w ,/y  

stk ich  sroan ow a trójka ataku, najwięc»J  
trudności sp w a y ia li m u'e o sob iśc ie  o  t a i  
obrońcy, k tórzy, ch ocia ż przed p a szą  
sła b ', w drugiej d osk on ale  s ię  u sta w ia li 

*  *  *

.W yniki in n y ch  m ‘czó\y o m istrzo­
s tw o  św iata  84 następujące:

W Ł O C H Y -N O R W E G IA  2:1 (1:», 1:1) 
W łosi W ygrali po dogryw ce. 

CZECHOSŁOW ACJA -  H O LANDIA  
3:6 (O J , 6:0)

R ów n ież C zegi w ygrali p o  d ogryw ce  
W ĘGRY -  IN D IE  H O L E N D E R SK IE  

6:6 (4:6)
F R A N C JA  -  BELGIA 3:1 (2:1) 
R U M U N IA  - K UBA 3:3 (2:2, 1:1) 
R um uni pom im o d ogryw k i n ie  roz­

s trz y g n ę li meczu z K u tą .
W  czw artek  odbędą s ię  dwa mecze — 

Pow tórki S zw ajcaria  — N iem cy (donosi 
l iśm y  o  tym  w e  w czorajszym  num erze) 
i R um un ia  — K uba; w  n iedzielęć ćw ierć  
f in a ły :  W loeny — Francja w  L’arJ
B razy lia  — C zechosłow acja w  Bordeaux  
W ęgry—S z w a jc a r ia  lu t  N iem cy w  Lijlo  
Szw'ec.ia—R um un ia  'ub K uba w  Anfjbeg, 

 o O o ------

Finałowe spotkanie w Sosnowcu
z a d e c y d u j e  o  fyfule m is tr z a  l ig i  Z a g łęb ia

W czorajsze rozgryw k i o m istr .o  
stw o lig i okręgow ej zasadniczo, jeśli 
chodzi o zdobycie tytu łu  m istrza oki-ę 
gowTego, zostały zakończone.

P ierw sze 4 drużyny gry zakończy 
ły , natom iagt fi ostatn ich  mają 
jeszcze po jednej grze-

W alczące od paru tygodni o tytuł 
migtpza C K S i Zagłębie ostatniej .,e  
dzieli nie rozstrzygnęły  tej k w estr  
„sp.ornej0 m iędzy sobą. Obie drużynę 
mają po 30 punktów , jednak Z agłę­
bie dzięki lepszem u glosun! ow i bra­
mek w ysforow ał gię na p ierw sze miej 
see.

O tytule m istrzu ’nĄ- '-'* eJbm 
nacyjne spotkanie w dniu 12 łun. na 
stad ionie U n ii w  Sosnow cu.

N a dalszych mi:;'>each kro-izą: 
W arta U nia, Sarm acja, Brvgada. Bry 
nica Skra, Częstoóh :wk i i T u n  śri.

C K S  — SA R M A C JA  3:1 (1:1)

B ram ki dla C K S - 1  zdobyli: IYar 
tak 2 i <)yrda jedną a dla pokona­
nych Lew iński.

Z A G Ł Ę B IE  — CZĘSTO CH Ó W K A  
13:8 (7:8)

Bram ki zdobyli: P ę k a ls k ió ,  Bana­
sik  3. Skubek i Ćabaj po  2 oraz S tem  
dzan 1. Sędziow ał o  W'oSiński do­
brze.,

B R Y G A D A  — BRY M C A  ? :l

W  C zęstochow ie miegeowa B ryga­
da pokonała B rynicę 3-1

S K R A  — U N IA  7:2 (2:8)

Sosnowi^oka Unia została  n iesp j  
dziew anie pokonana w C zęstochow ie  
przez Skrę 7:2 (2-0Y Skra strzeliła

Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna I czysta cera.
To potęguje powab I uwydatnia wygląd młodzieńczy. 
Tysiące Pań zawdzięcza w yzbycie się piegów, plam,

stosując

K R E M ,  M Y D Ł O  i P U D E R

L A C T O L I W ”
ŻĄDAĆ W SZĘD ZIE

4 bramki z problem atycznych rzutów, 
karnych, podyktow anych przez b. gi» 
bego sędziego P- W iśniew skiego

0 mistrzostwo A klasy
SO L V A Y  — H AK  O ACH 1:8 (0:»)

Bramkę strzelił P ietrzak. Przed* 
mecz rezerw  3:2 dla Solvayu.

0 mistrzostwo B klasy
W  spotkaniach  o m istrzostw o H

klasy  Zagłębia uzyskano w yniki nagi,
PL A C Ó W K A  —  STR ZE L E C  

(N iw k a) 3:2
U N IA  — Z A G Ł Ę B IE  1:0 (8:8)

D Ą B R O W A  — C K S II . 2:1 
*  *  *

W spotkaniach drużyn juniorów  
o m istrzostw o Zagłębia uzyskano w y­
niki:

Z A G Ł Ę B IE  — SO L V A Y  4:8 (2:0»
TI A KO ACH  — M A R S (Ł agisza) 

2:0 1-0)
U N IA —C. K S. 2:0 

P O L O N IA  Sosnow iec) — B R Y G A D A  
(S trzem ieszyce) 2:1 11:1)

"W spotkaniu  tow arzysk im  sosno  
wiecka. P olon ia  pokonabd Bwimade 
ze Strzem ieszyc w  s+osunku 2: 1 (1 •1'

W A R T A

POT O N IA

VO R W "R TS (G B v.i'ri 
1:1 (1:1)

_  V O R W 8 R T S  ' ' 
3:1 (2:1)
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Po świętach
Tegoroczne Zielone Świątki p rzy ­

niosły nam piękną i słoneczną pogodę• 
J a k  diuyo lak będzie ciepło i pogodnie 
trudno dziś odpowiedzieć. Nasza aura 
je s t bowiem ostatnio zmienna i kapry­
śna. M ie jm y jednak nadzieje., ze tego 
roczne lato da nam dużo słońca i po.go 
dy.

Podczas sioiąt na kolejach i w ko­
munikacji autobusowej panował nie­
bywały ruch. Paaserowie byli w trzech 
czwartych wycieczkowicze. Kto, korzy 
rtając z wolnego czasu wyjechał gdzie  
holwiek , choćby niedaleko do &ąsie
dnieli Maczek, Okradzionowa lub Bu­
kowna , nie mówiąc ju ż  o Beskidach — 
nie żałował napewno tej wypraw y i 
wócil z niej czując się młodszym i zdro 
wssym .

Nic należy również zapominać, ze 
rokrocznie Zielone Świątki przynoszą  
mue zastępy nowożeńców. Nie można 
pod, tym  względem narzekać, gdyż w 
Sosnowcu, Będzinie, Dąbrowie i Cze 
ładzi zanotowano zgórą sto ślubów.

Mioayrn parom na nowej drodze 
życia życzym y Szczęść Boże!

A teras na zakończenie coś nic cos 
na l<-iiial ogólnych spostrzeżeń.

L.dyuy cudzoziemiec zwiedzał nasz 
Sosnowice nic uivicrzylby> ze ży jem y  
w czasach k ry zy  swych. Wystarczyło
by przejść iv dni świąteczne przez uli­
ce miasta i zaobserwować pięknie i mo 
dnie ubrani nasze panie i panów. Sam  
blask nowych lakierek olśniłby cudzo 
ziemca... Lecz dla stale zamieszkałych  
Sosnowie zan ta „rewia mód* m e przy  
słoni obrazu rzeczywistości. W iem y  
bowiem wszyscy, że za kulisam zugłę 
bowskiego codziennego życia kryje tię  
niedostatek i bieda.

O s k i •

a/nowsze

, snarzane
najkorzystniej 

Bo pisz uS  - ■'■Nd

UJrasnauiuluiórniaSOSnoUJlEC, UJRRSZRUUSHR 6
T E L .  6 . 5 0 : 2 5  

Of)BROU)R 6ÓR.S0BIE5WE60 S3

-  KURNY SPO ŁECZN E DLA PRACO 
AYNIK0YV UMYSŁOWYCH. Dziś o godzi 
nie Pd-ej w  lokalu PZZPP. i H. w Sosno 
wcu, ul. Sienkiewicza nr. 17-a w ygłosi 
V III z kolei odczyt inż. Berbccki, Preze§ 
Bady Okrzgowej Związku ‘rpótdzielm 
Spożywców ma tem at „Spóldzieiczosc ,ia 
ko form a nowego u stro ju  gospodarcze­
go"

D nia S bm o tej sameJ porz« w tym 
sam ym  l o k a l u  wygłosi 1x  z koiei odczyt 
prof B. Krzemleńs^i na lem at ,,Gospo­
dark a  pianow a, cz\ liberalna '1.

W?tęp w°lny dla członków Związków 
wcbodzącj cli w skład Międzyzwiązko­
wej Reprezentacji Pracowników TTmy 
slowyeb i wprow adzonych spści, dla 
zgłoszonych im iennie udział obowiązko 
wy.

K a ż d a  L o t e r i a
pi zynosi s* « * 0 iiw y m  graczom  kolektury

KAFT ALA
wielkie w ygrane. Również w ub. Loterii padła  tam wielka i lo ść

w ygranych na o k o ło

1.300.000-złotych
Zakup więc los do I-ej klasy 42-ej Loterii

w szczęśliw ej  kolekturze

W. KAFTAL i Ska
KATOW ICE, ul. Dyrekcyjna 2

Z a m ó w i e n i a  l is to w n e  z a ła tw ia  się odw ro tn ie .
N a  ż y c z e n ie  w y s y ła m y  U rz ę d o w y  P la n  G ry  b ezp ła tn ie .

K o n to  P . K. O. Nr. J04-761

KAFTAL-TO SYNONIM SZCZĘŚCIA!

PO SŁU CH A JCIE DOBREJ RA OT JAW 
SNOWIDZA PY Ff EŁLO,

.Wasz doradca i przyjaciel na żądanie 
wybierze tezp la tn ie  szczęśliwy nuuiei o 1 
sn do Loterii Państwowej i Poleci kolek 
turze przesiać pod wskazany aches’. Tystą 
ce osób otrzym ało większe w ygrane dzie 
ki życz,liwie w ybranym  numerom iosów. 
tV ygrana zl. I6IM&# pndJa na num er 82112 
w ybrany przez jasnowidza Wacława PY 
FFELLO i w iele innych większych wy­
granych. Za tra fn e  przpowiednie otrzy­
m uje tysiące podziękowań.

UWAGA: Za w ybranie szczęśliwego
numeru losu w ynagrodzenia Proszę nie 
przesyłać.

Adres: WARSZAWA, ul. Bednarska 17
Pyflello.

— ZARZEWI AC Y — B. UCZ. I. SKA U 
TING U i II. UCZ. POLSKICH DRUŻYN 
STRZELECKICH! Przypominam i wszy­
stkim  zarzew-akom o Dorocznym Wal­
nym Zebraniu, które odbędzie 11 n '°- 
renie Zagłębia we wtorek, dnia 7 bm. « 
godz. lóOi) vv Domu Społecznym oa Fog» 
ni (Sala n r 2).

Z uwagi na ważność spraw  i uch w'*l 
upraszam y Kolegów o niezawodne przy 
t ycie. Za zarząd skupienia „Zarzew ia 
Mgr. inż. Jastrzębiec-Zakrzewski Jerzy 
Belina Wóyeikowski Zygmunt arch. Po 
goda StatPsahv Strzałkowski Jerzy.

 o () i*-----

Wybory do rod miejskich, gromadzkich i gminnych
Projekt ustawy znajdzie się  na porządku sesji parlamentarnej

N a porządku  dziennym  nadcho 
dząeej sesji parlam en tarnej znajduje 
się p ro jek t ustaw y o w yborze r a ­
dnych m iejskich.. P ro jek tow ana  us a 
wa norm uje w.ybcry radnych m iej­
skich  we w szystkich m iastach  z wy­
jątk iem : K rakow a uw ow a, Łodzi, 
Poznania, W arszaw y, W ilna, o ra ; 
m iast na obszarze wojew ództw a Mą 
skiego.

Liczba radnych  wynogi w mia­
stach: do 5-B09 m ieszkańców — dw u­
nastu , ponad 5.0-00 do 10.000 mieszkali 
cóvv — szesnastu, ponad 10JM10 do 
25.000 mieszkańców — dwudziestu 
czterech, ponad 25 000 do 40.000 mie­
szkańców' — trzydziestu  dwóch, p o ­

nad 40.000 do 00.000 mieszkańców 
czterdziestu, ponad fi0.000 d0 120 t j s . 
mieszkańców — czterdziestu ośmiu 
i ponad 120 009 mieszkańców — pięć 
dziesięciu sześciu.

Praw o w ybieran ia  do rady  miej 
ókiej służy każdem u obywatelowi poi 
gkiemu bez różnicy płci, k tó ry  ma pro 
w o w ybierania do Sejm u i p rzy n a j­
m niej od r ° k u .  nie Ucząc dnia z a rz ą ­
dzenia wyborów, m ieszka na obszar^- 
m iasta.

P ra w o  w y b ie ran ia  n ie p rz j's lu g u  u  
zaw odow ym  w o jskow ym  służby 
czynnej.

P ra w °  wybieralności ma każdy o 
b yw ate l, m ający  p ra w o  w y b ieran iu ,

Wiadomości bieżące
Wiórek

Czerwiec

Dziś: Roberta 
Jutro: Maksyu iliana 
Wschód słońca: 8,17 
Zachód słońca 7, 8

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury nocne pełnią naftępu.ące 

ap tek i:
C. Truszkow skiego, ul. P iłsudskiego  46 
L. Turskiego, ul. 1 go M aja 1S 
W . W asilewskiego, ul. M odrzejow ska W 
J , Garbaczewskiego, ul. Sienkiew icza ft
W . Zielezińskiej, ul. Orla 28.

RZETELNE SKLEPY prowadzą t y l ­
ko tow ary renomowanych fabryk, któ 
ryci, marka jest znana. W tasic-h ;kle­
pach jc.st zawv’P llU skladzi łm-ne »<•> - 
dfo „KoUontay z praiką1.

Tydzień florski w Sosnowcu
Zarząd obwodu Ligi M orskiej j Kolo­

id a ln e j Zagłębia D ąbrow skiego w Sosno 
wcu, zw oiu je  na  dzień 8 bm. 0 Rodź. 
19_ej w Rfttugzu ^e tra iiic , uctęni i>ivó- 
w ie p ro g iau m  tegorocznego T ygod ida  
Ators kiego oraz w yboru kom i U'! u w.vko 
nąw czcgo.

k tó ry  pr^ed dim m zarządzenia wy< 
b.orów ukończył la t 30 i w łada języ­
kiem polskim  w słowie j piśmie.

W ybory radnych  m iejskich s-1 
powszechne, rów ne, ta jne  i bezpo­
średnie-

W ybory zarządza w m iastach. ui,i 
wydzielonych s ta ro s ta  pow iatow y, a 
w m iastach wydzielonych — woje w » 
da, usta la jąc  dzień zarządzenia w y >o 
rów i dzień głosow ania

Nadzór nad czynnościami w ybor­
czymi sp raw u je  w bid /a, zarządzająca 
wybory.

Na nadchodzącej sesji nadzwyczaj 
t e j  parlam entu , rząd złoży rów nież 
p ro jek t ustaw y o wyborze radnych 
gromadzkich, gm innych i pow iato­
wych.

P ro je k t u staw y  ugtaia, że liczba 
radnych  w grom adach wynosi: do MM 
mieszkańców — 12, od 599 do 1.00# 
m ieszkańców — 16. od 1.000 do 1*99 
do 2.090 mieszkańców — 24, p0nad 
2.809 mieszkańców — 99.

P raw o w ybierania służy każdemu 
obywatelow i polskiemu bez różnicy 
płci. k tó ry  ma praw o w ybierania do 
Sejm u i p rzynajm niej od roku 
mieszka na obszarze gromady Praw o 
w ybierania nie przysługuje  natom ia ?t 
niezawodowym wojskowym  służby 
czynnej- P ra w °  wybieralności im  
każdy obywatel, m ający praw o wybia 
r ania, k tóry  przed dniem zarządzeń -1 
wyborów ukończył la t 30 .

N IEPOROZUM IEŃ} E.

— J a k tam u pana z klientam i? Dobra 
frekwencja.

Przeważnie oriental* *<ńl
— Cudzoziemcy 1
— Nie, ludzie, którzy chcą się zerien 

tować co do cen.

T E A T R  M IE JS K I W  SOSNOW CU
Ju tro  o godz. 20.80 teatr nasz gościć 

będzie św ietnych artystów  oPereiki war 
szawskiej. pnm adonnę o pięknym glosie 
i uroczej aparac ji Irenę Carnero. sw’et- 
uą wodewihstkę Hannę Wa ugką .uajpo 
puiarniejgzego tenora M ariana W awrz- 
kow icza, doskonałego komika i reżyser a 
M ariana DomoMawskiego, którzy w ystą 
pią w otoczeniu pp. B ronisalw s Kulec- 
kiej, Kazim ierza Chrzanowskiego, -Jana 
Leśniewskiego, Józefa Gruszczyńskiego, 
Zbigniewa ~ 'arży  i innych w Pięknej i 
m elodyjnej operetce Bruno G ranichsta- 
ed tena pt. „Orfow*

Bilety wcześniej nabywać można  w 
firmie Wł. Czechowski, ul. 8 Maja 8 (el. 
6.1824.

Dwudniowy zlot harcerzy
f i ę  # 1 6 0  S w t u a * n i e

W  czasie Zielonych Św iątek odbył 
gję na S a tu rn ie  dw udniowy zlot h a r ­
cerzy z pow- będzieńgkiego- W  zlocie 
klór y odbył się z okazji £5-locie 
istn ien ia 5 drużyny harcerzy  na Sa­
tu rn ie  wzięło udział 1-100 harcerzy 
z '38 drużyn zagłębi owgkich-

W  pierw szym  dniu z jazdu w  ko 
ściele para fia ln y m  w Czeladzi ks. Ka 
walec odpraw ił nabożeństw o dla h a r ­
cerzy. N astępnie przem aszerowano 
na ul. Milowicką, gdzie przed pom ni­
kiem złożono wieniec- Na zakończe­
nie odbyła się defilada przed w ładza 
m i h a rce rsk im i i sam o rząd o w y m ’.

D efiladę prow adził p. Ziółek.
P o p o łu d n iu  pr-zy ognisku  odby ły  

się popisy.
W drugim  dniu zlotu odbyło się 

nabożeństwo w kościele na Piaskach, 
k tó re  odpraw ił ks. szambol an I miel a, 
H arcerze obozowa1! w parku  J o rd a ­
nowskim na Saturnie.

W  zlocie m. in. wzięli udział pp.» 
kom endant chorągw i P- Brzeziński, 
zastępca Jakubow icz założyciel skau 
tingu w Zagłębiu Szłenk. inspektor 
szkolny Luchowioc i burm istrz Bru- 
dnicki.
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P rzep o w ied n ie  astrologiczne
DLA URODZONYCH W DNIU  

7 CZERWCA.
7 czerwca urodzeni—przybyli na świat 

pod wpływem gwiazdyi Bliźniąt — kf>ru 
© bdar/yia ich Ugpoyotieinem niestałym

‘A  tren u je  ich wrażliwość

do p ię tna , muzyki j śpiewu, n a tu ra  nie­
co rozuwojona, lubują sic w sensacjach 
i krtykow aniu . Maja po.-iąg d0 zawodu 
kupieckiego i d a r w ypow iadania sic, in 
Lią wiele mówić, opowiadać, a dzict] 
sw ojej obiptnośei są pjerwszorzdnymi 
handlowcam i Pod Joga ją  wpływom olo- 
czema pici odmiennej, a przez swobodne 
życie n araża ją  sic na przykre następ­
stw a i gniewy rodzinne W każdych 
Przcdgięw zndych projektach powinni 
polegać na sobie samych

Największy wlJ W na ich los życia, 
ch a rak te r i przeznaczenie wywiera Mer 
kury , szczęśliwy miesiąc grudzień, daty 
dnia 7 14 21 28, liczby lo tery jne  ? 6 2 1 fi.

Organizm ich skłonny Jest d0 l óluw 
żołądkowych z powodu niestraw ności,
zapalen ia w oreczka żółciowego i chórek 
wątroby, pow inni unikać wzruszeń i 
zm artw ień.

W roku panow ania planety Księży pa 
mogą spodziewać się pomyślnych rezul­
tatów , a w spółkach należy zachować o- 
ętrożnośe.

 oO o-----

RADIO
PROGKAM OGÓLNOPOLSKI

Wtorek. 1 czciwea.

6.15 „Kiedy ranne W stają zorze 6.z<j Mu 
ły k a  (płyty) d.45 G im nastyka. 7.00 Dzień 
nik p o ran n y .'<.15 Muzyka poranna: . J o  
vtai opolsku" — koncert rozrywkowy, 6.UC 
Audycja dla szkól. 8.10—11.00 Przerwa. 
1100 Aud dla polotow ych. 11.15 Audycja 
dla szkól 11.40 Fryderyk DeUus; W ogro 
dzie latem . •11.5? Sygał czasu i bem ał z 
K rakow a. 12.05 Audycja nouldniowa louO 
—15.15 P rzerw a. 1515 „Na s z pro k m  swic-

^ iBOLUGŁOWY

c ie ' A udycja d la  dzieci starczych. 15.35 
Przegląd aktuanośei finansowc-SoiPodar 
czych. 15.45 Wiadomości gospodarcze.
16.00 Pieśni eolskie w  wyk. choru męskie 
go Macierzy Szkolnej z Górnej Suchej i“a 
Śląsku. 16.20 K oncert O rkiestry Salo no 
wej 16.45 J a n  M atejko — opowiećś bio­
graficzna. 1/00 Muzyką taneczną. 1722 
Program  na ju tro . 1727-17.30 Przerw a,

17.50 Z  piosenyą i tańcem przez Polskę
16.00 Życic gromadne owadów -  pogudan 
k ą  18.10 Pieśń Roberta Schum anna. 18.45 
„Czarna polewka’ — scena z opow iada­
n ia P io tra  whoynowskiego ..M agnackie 
swaty* 19.00 Recital skrzypcowy S tani­
sława Taw roszew icza. 13.-0 Pogadanka 
aktualna . 1930 Melodie nastrojow o w v y  
konaniu O rkiestry Rozgłośni L.vovvskicj 
20.6 Dziennik wieczorny. 20.40 Pogadan 
ka ak tuaina. 2045 Audycja cia wsi. 20.55 
—2100 Przerw a. 2100 .Gioacehimo Rossini 
Włoszka w Ag i erze — O rera  Komiczna 
2200 Wiadomoci sportowe. W przerw ie 11 
ok. 22.57. O statn ie wiadomość- dziennika 
wieczornego Kom ,n ikat meteorologicz­
ny. '25.40—24.06 Pro g ram  War,;z,iwy Ti.

Czy festeś członkiem LOPP
SK  L E P  G A L A N T KRAM X Y

M. MARZEC
Z O S T A Ł  P R Z E N IE S IO N Y  Z 
U L . 3-GO M A JA  NA U L IC Ę  

W A R S Z A W S K Ą  i
Poleca na sezon le+ni, bieliznę 

dam ską, m ęską, k ra w a ty , bluzki, 
apaszk i, pończochy, sk a rp e tk o

koszule .sp o rto w e  A p .

ipp iv  PRIEIIĘBIENIU
ORYPIF»KATARZE

(Oszczędne Partie! Płyn 
„Sudor“ Ap. Kowalski 

jjjjP od potu uchroni W asze 
■% suknie od zniszczenia.

KINO „E D E N *1
DZIŚ! DZIŚ!

Emocjonujący Dim -Pt.

Mały
dżentelmen

w roi u 1 C R IC K ET W EST 
i fl  1 MONIK DOW RAN.

Początek I seansu  o godz 17.,(0, w 
niedzieie j św ięta o godz. 15.30 

C eny m ie jsc  od 25 gr.

Zawiadamiamy PT. Odbiorców, że w dniach 
7-8-10 bm. o  godzinie 16,30 odbędzie się w 
naszym  lokalu propagandowym przy sklepie 
elektrowni, Sosnow iec , Piłsudskiego i8 kurs 
dla pań domu, kfóre zakupiły

fciicfienfcę elefclri/czfiq.
E L E K T R O W N IA  OKRĘGOW A  

w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

Od pon iedzia łku  «

A 6 ŁĘBIE" T
— - — ■— —  |

daw no  oczekiw ani. K ró low ie  H u m o ru ! ^

tachon w raju.
N a jw sp a n ia lsza  kom edia doby o b e c n e j W

W  r. gl. P A T  i p A T A C H O N  o ra z  T l  BO R V. H A L M A Y , R U D O L F  !
C A R L  I LU C  Y E N G L IS C H  A

P oczą tek  I seansu  o godz. 17.80, w niedziele i św ię ta  o godz. 15.50 »
C E N Y  B IL E T Ó W  OD 25 G RO SZY  1

.

i n o  „ P A T R I Ą ' *
D Z IŚ ! B o h a te rsk i d ra m a t z życia  o fierów  m a ry n a rk i

w roli gł- D IC K  P O W E L L , D O R IS  .W ESTO N  

C eny m ie jsc  od 25 g r.

DROBNE OGŁOSZENIA
POSADY I FltACE

POIKZKBNA panienka do Lutetu. Ka­
w iarn ia  Udziaołwa w Sosnowcu.

K U P N O  I S P R Z E D A Ż

POMNIKI
i rzeźby artystyczne w dużym w yl orze 
oraz wszelkie wyroby betonowe poleca 
tanio „WIKTORIA* Dąbrową, ul. Naru 
łowicza 41. ?krz. poczt. 93. Telefon 68-456

POMNIKI gotowe w wielkim wyborze 
poleca Zakład artystyczno - kamieniar­
ski Józefa Gajosa Dąbrowa Górnicza, 
Baudurskiego 10.

Z G U B IO N E  D O K U M E N T Y

W AJaBEKG Szuliin zgubił dowód oso- 
fisty  wydany Przez M agistra t Sognowm 
cki. książką woJsJową wydaną przez P, 
K.U. Sosnowiec. ‘ świadectwo przemysłu 
we Y -l kategorii wydane przez Urząd
Skarbowy Sosnowice.________________
LEWIN Aron urodzony w 1902 r. żarnie 
szkaly w Sosnowcu, Modrzejowska 18. 
zgubił książką wojskową, wydaną Przez 
1'AU. Lodź.

I ] i ( P 4 l l l t ł V  I K I
SZAMIA»

J

I 9

*7)
— J a k i  je s t  m a ją te k  p a n a  D ilois? 

Kona w szy stk o  m i pow iedz ia ła . Dom 
rzetelny  i pew ny , p an ie  b aro n ie . zc- 
s ta ją c y  pod k ie ru n k iem  zacnej ! do­
b re j kobiety!

— Do p io ru n a! zbyt p rę d k o  mi p an  
odpow iadasz!

— J e s t  to  uczciw ość uosobnioua.
—  N ie przeczę tem u. a le  czy ta  

U czciw o^- może być u w ażan ą  pod ka 
żd y m  w zględem .

— M ogę p rz y s ią d z  n a  m oją głowę.
— T ein  lep ie j d la  tw o je j żony. za 

w olał T.uizzi ze śm iechem , po tem  za 
trzy m a ł się i d o d a ł po chw ili. W y­
bacz mi p a n  m n ie jszą  u fność  p o k ła ­
d am  w  kob ietach , an iże li tv  p a n ie  B ar 
■net, ■widujesz je  ty lk o  w  czasie pod pi 
ta n ia  k o n tra k tu  ś łu łn eg o , a w  d n iu  
lym  w szystko  o d d y ch a  m iłością,^ u- 
w ieU aenicm  i p rzy sięg am i ■wierności; 
a le  później...

— M iałżebyś pan  jak ie  pow ody 
sądzić, że p an i D ilo is -

— O sądź sam , p an ie  B arn e t.

1 po tych  głow ach opow iedzia ł 
w szy stk o  n o ta riu szo w i, śm iejąc  się 
i czyniąc się dość śm iesznym , ażeby 
n ab rać  pozoru , że s ię  Poświęca: n iego  
dna zręczność, k tó ra  b roczy  k rw ią  o- 
f ia ry  ręce  m o rd ercy , ja k  gdyby on 
w łaśn ie  był z ran io n y m  L uizz i oPo*vie 
dział, p o w tarzam y  p rzy g o d ę  jaką  
m iał w  nocy.

— N ig d y b y m  ternu n ie uw ierzy ł, 
zaw ołał p an  B a rn e t, n ig d y , n ig d y , i i 
gdy. J a k to !  K a ro l i

— T ak . K aro l w tenczas k? -d* ja  
byłem  n a  w arcie ...

— I  w szedłeś p a n  .
— Bez ża d n y ch  w idoków , p rz y s 'ę  

gam  p an u ; je s t rzecz b ard zo  n iep rzy  
jem n a o trzy m ać  sp ad ek  po  m ężu, aże­
by m ogła p rz y jść  chętka pokusić  się 
o m iejsce  za jm ow ane p rzez k ochanka

— K o ch an k a! p an i D ilo is  i kocha 
nok! p o w ta rz a ł  n o ta r iu sz  w ogłupię 
ni u-

T.uizzi był oczarow any  tern co v- 
czynił i dodał p o ch y la ją c  się n a  fo 
te lu :

— A h! m ój Boże! m ój d ro g i, od 
trzech  dn i ja k  jes tem  w T uluzie , do 
w iedzia łem  się w ięcej an iżeli m yślisz 
o k ob ie tach  n ieskaz ite lnych .

— K toby  to  m ógł p rz y p u śc ić !  za 
w ołał B a rn e t, i to  K arol! Ab! m ój B ) 
że! o! kobity!

— J a  m yślę, że ta  zaczęła  w ten  
s P o s ó b ,  że ła tw o  b y ło  dom yślnć się 
ozem zostanie.

— M asz p an  słuszność d obry  pi 's  
p o lu je  ju ż  z u rodzen ia , a m a tk a  j e j . . 
A le to  ta jem n ica  n o ta riu sza , rzecz 
święta-..

— A b! tak , p o s iad asz  p a n  ta.jem 
n ice n o ta r iu sz a  dosyć ciekaw e, a s z o e  
g ó ln ie j też  o pan i du  V al?

T ak . ta k  ale n ik t w  św iecie o n ich  
się  nie dowie. B ied n a  kobieta! T a  p rz  • 
n a jm n ie j znosiła życie cnotliw ie i H 
■ważnie!

L uizzi u śm iechną ł się. ale zam dki 
zb y t w iele m iał szlachetności w sercu  
ażeby rzucić sław ę m a rg rab in y  du T a l 
na p ast^ -e  tak iego  m ieszczanina, Ja ­
kim  bv ł P a rn e t ;  g d y  on by ł jak im  ta 
t  ipi m a rg rab ia , A m aąnd na tv eb m i i s ł 
by łby  go P ozbaw ił ta k  św ietnych  w \ 
Abra.żeń. W reszcie , p rzy p o m n ia ł so­
bie, że w ieczorem  mml gpo tkać się z 
m arg rab in ą , i uszczęśliw iony z p ierw  
szego zw iedzenia sio. o eran iezM  sic 
na tern ty lk o  że pro.sil pana  B a rn e 1 
żeby'’ sp rzed ał wełno z R ououeroU es 
innem u n o g o c jah to w i w  T uluzie . No 
bnriuc-z m  św ei sG-o-ny,przybył żeby 
pom ów ić o sp rzedaży  poręby  lasu  i 
zap ro p o n o w ać b a ro n o w i zaw arc ie  li­

n iow y w ty m  przedm iocie, z n ie jak im  
panem  B u re .

— Czy żo n a ty ! z a p y ta ł L uizzi z 
pew nością siebie, ICćra n a jd ro b n ie j­
szą  k w estię  w zn iew agę zam ienia.-.

— T ak , żo n a ty  : z kob ie tą , za .i ó 
r ą  ręczę... Ale, d o p ra w d y , p an ie  barn 
nie, sam  nie w iem  co m ówić i mysie© 
o k o b ietach -- T a  jed n ak  uchodzi za o- 
sobę n a jczy stsze j cncty .

— Z obaczym y — odpow iedzia ł L i  
izzi, i pożegnał p. B appct.

W ieczorem  A rm an d  udał się na_ 
zebranie, na k tó rem  w iedział, że zasia ­
nie m arg rab in ę . Z bbidła tak  g trasz li 
w ie sk o ro  go spostrzeg ła , że go litość 
przejęła- Z bliżył si? do n ie j; usunęli 
się w kącik  sa lonu , z tru d n o śc ią  była 
y  s ta n ie  mu odpow iadać. Luizzi 
m niem ał, że ich p jd s trz e g a ją .

— Czy odm ów isz mi chw ili rozm o 
w y? zap y ta ł.

— Nie, gdyż p ra g n ę  c-ię p rosić  o 
iaękę.

— N ie będę ok ru tn y m .
— W iem  o p rzygodzie ja k a  cię 

sp o tk a ła  z Zofią-
— Z jak ą  Z ofią?
— P a n ią  D ilois?
— Oh! b łagam  cię na im ię ni T a, 

nie m ów o tern n ikom u
— W  istocie, nie o pan i Dilp-.s 

m am  zam ia r m yśleć w te j  chw ili,, hę 
dąc p rzy  tobie, jedno ty lko  p raw o  
d z iw ien ia  się- żeś odm ów iła p rz y ją ć  
m nie po...

P u rp u ro w y  ru m ien iec  za ją ł mi yj 
see b ladości p an i du Val d- n-

W y d a w ca : H elena M nnsiorsUa, Druk- E .\p res  Zagłębia*4 Sosnow iec T e a tra ln a  1-a. R edak to r odpow .: T ad eu sz  ! j h U'.


